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, 2  powodu kończącego się z dniem ostatnim września roku bież. trzeciego kwartału , Re-
-yjo ma zaszczyt upraszać szanownych Prenumeratorów i  ty ch , którzyby chcieli na nowo 

prenumerować, aby raczyli wcześnie i jeszcze przed końcem tego miesiąca złożyć prenume- 
' kwartalną w tych ces. król, Pocztamtach , w których Życzą sobie odbidrać tę G azetę, 
w głównym ces. król. Pocztamcie Lwowskim ; chcący zaś odbierać ją  we Lw ow ie, ra~ 

'■ z ^prenumerować w kantorze Gazety Lwowskidj przy ulicy W yższej Ormiańskiej pod Nrern. 
ile W ^omu Singeru ; albowiem tyle tylko na teraz drukować będzie egzemplarzy, na

Pncnurncrata przed końcem tego miesiąca do głównego c. k. Lwowskiego Pocztamtu nade.  
arią zostanie.

Prenumerata na Gazetę Lwowską z Rozmaitościami i Dodatkiem ivynosi:
*• W e wszystkich c. k. Pocztamtach na prowincyi na kwartał ztr. 5 kr. 56 mon. kon. ;  
'>u>nym c. k. Pocztamcie Lwowskim: na kwartał ztr. 5 kr. 12 mon. kon .; wraz zopieczę;-towortiern.

q  *• Dla tych pp. Prenumeratorów, którzy chcą odbidrać Gazetę we Lwowie, w kantorze 
eły  Lwowskidj, wynosi prenumerata na kwartał złr. Ą kr. 48 mon. komo.

Jtq ‘  • Prenumeratorom we Lwowie, na ich żądanie , Gazeta będzie do ich pomieszkań od- 
anG, jeżeli zapłacą z góry w kantorze Gazety na miesiąc 15 kr., na kwartał 45 kr. mon. kon.

W IAD OM O ŚCI k r a j o w e .
—  Z  Widdnia. —

C. k. główne rachunkowo dyrektoryjum, ofiey- 
jołom obrachunkowym c- U- galicyjskiej prowin­
cjonalnej izby obrachunkowej , i l a r y l o r a u  
* c 1 i C i a C z e c h o w s k i e m u  i J ó z e f o w i
^ n r o s k o w s k i e m a  , nadała opróżnione 
'a tu ze dwie posady radzców obrachunkowych-

w i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e . 
Ameryka.

Pisma Nowo-Yorskie z wiadomości o zabiegach 
stronnictw w Kanadzie wnioskują o nowej rowo- 
łucyi i o przyłączeniu sie tćj prowincyi do Sta­
nów Zjednoczonych.

Hiszpanija.
Moniteur z d. 1. września zawiera następu­

jące depesze telegraficzne :
(7 n ®a3OQUa ó. 87. sierpnia, o godz. 7. wieczorem. 
v Bordeaus przez nadzwyczajnego gońca nadesłana.)

»Bunt powstał w Pampelunie. Jenerała Sars- 
j  i pułkownika Meudivil zabito- Warownia 
°stała się vv moc powstańców.'1

Bajonna d. S0. sierpnia, godz. 3. z. rana.
Madryt d. 20. sierpnia.

 ̂rEspartero wciąż jeszcze stoi z wojskiem swo- 
jeta w okolicy Madrytu, gdzie zupełna panuje

spokojność. Gabinet uzupełni! sio przez mia­
nowanie deputowanego Gonzalez ministrem spraw 
wewnętrznych. O pretendencie niema nowszych 
wiadomości.®

Do tych doniesień przyłącza Moniteur uwagę, 
ze dla tego przez dwa dni milczenie zachowy­
wał, ponieważ żadne nie nadeszły wiadomości.

Podług doniesień z Madrytu z dnia 23. sierp­
nia , umieszczonych w Journal des Debats, j e ­
nerał San Miguel został ministrem wojny, gdyż 
Espartero przeznaczonej mu tej posady w obec­
nych okolicznościach przyjąć nie mógł.

Journal des Debats pisze , iż obaj kapitanowie 
jeneralni Starej i Nowej Kastylii, Mendez Vigo 
i Alvnrez , o dymissyję podali.

Madrycki .dziennik El Espanol % d. 23. sierp­
nia powiada , że podług wieści, uważanej w sto­
licy za wiarygodną, jenerał Buereus miał zostać 
zmuszonym do opuszczenia nagle swojego wojska, 
między lttórem, jak się zdaje, musiały także po­
kazać się podobne znaki buntn , jaki zdarzył się 
w Miranda , Witoryi i t. p.

Kortezy na posiedzeniu z d. 21. sierpnia uchwa­
liły adres do królowej rejentlti, w którym znany 
zamach 65- oficerów gwardyi ogłaszają za łchnące 
zdradą etanu naruszenie prerogatyw korony, ofia­
rując zarazem królowej imieniem narodu, jalto 
tegoż zastępcy, swoje szczera i prawna pomoc.

X  0
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Espanol zapewnia , ze Espartero podał kró­
lowej rejentce przedstawienie , zadając , ażeby 
owych 65 oficerów gwardyi umieszczono znowu 
w ich stopniach wojskowych, gdzie daliby do­
wody swojej szczerej przychylności do tronu ido  
sprawy wolności.

Dziennik paryzki Monde utrzymuje mieó list 
z Madrytu z dnia 22. sierpnia, podług którego 
77 deputowanych kortezów, na mianem u Ar- 
guellesa zgromadzeniu, uchwalili miało: odjąć 
rejencyję królowej Krystynie i takowę oddaójuó- 
cie , złoźonój z pięciu członków kortezów; jene­
rałów Espartero, Van Haleu i t. p. , którzy do 
obalenia gabinetu Calatrawy przyczynili się, umie­
ścić w stanie oskarżenia; nakazać powszechne 
uzbrojenie i uorganizować sąd osobny. Wiado­
mość ta potrzebuje bardzo potwierdzenia , gdyż 
inne dzienniki nic o niej nie wiedzą i także przez 
telegraf nie otrzymano o tern żadnych doniesień 
z Madrytu do dnia 22go sierpnia.

Zbicgostwo przerzedza bardzo załogę Pamplony 
i stojące około tego miasta oddziały. Żołnierze 
opuszczający w len sposób chorągwie swoje, udają 
się do Carascal, w okolice górzyste na południowy 
zachód od Pamplony, w miejsce dawnej widowni 
dzieł Śliny podczas wojny o niepodległość. Do­
stawszy się tam organizują się w niepodległe 
bandy, nie uznające ani władzy królowej ani pre­
tendenta i bez różnicy rabujące każdego, kto 
tylko w ręce ich wpadnie.

Podług listu z Madrytu z d. 26. sierpnia, Zaria£ 
teguy, ukrywszy zdobycz swoje w bozpiecznóm 
miejscu , przeszedł znowu Ebr i pokarał się przed 
Somo-Sierra. Sadzono, że Don Carlos ma zamiarc '
połączyć się z Zariategujem, poczem obaj wspól­
nie przeciw stolicy działać zamyślają.

Donoszą w listach prywatnych z Paryża z dnia 
2go września wieczorem, że tamże nadeszła z Sa- 
ragossy wiadomość o utarczce, która z klęską 
krystynistów miała się odbyć koło Ilerrera (w oko­
licy Daroca). Tak o tern piszą w liście z Saragossy 
z d. 27. sierpnia : rBuerens widział się zmuszo­
nym wydać karlistom utarczkę pod Herrera, 
która dla krystynistów niepomyślnie wypadła. —  
Oraa stoi w Daroca; jazda jego posunęła się aż 
do Retasconu. Włościanie zapewniają, że w kie­
runku od Daroca słyszeli dobrze utrzymywany 
ogień tak dział, jako tez broni ręcznćj.« —  Po­
wyższe listy prywatne donoszą także , że również 
załoga Irunu zbuntowała się, wypędziła swoich 
oficerów i okropne popełniała bezprawia. Do­
wodzący w Bajonnie jenerał Harispe zamknął 
łiomunikacyję zFrancyją.

Podług Messager, także w ValIadolid, podobne 
jak w Miranda , Witoryi , Pamplonie i t. p. zajść

miały krwawe sceny; stojące tam na załodz®
wojsko zbuntowało się, zamordowało gubernatora
i obwołało kapitanem jeneralnym prowincy* H°D 
Pedra Mendez V igo, który pod przeszłem ®̂*' 
nisteryjum, z powodu exaltowanych zasad aWO,c"* 
był czas długi w Badajoz uwięzionym. (Inny. n|® 
Sautjago Mendez Vigo.) W skutek powataDi® 
tego oddalono wszystkich urzędników, a inny®0 
na ich miejsce obrano. rPowstanie to (dodaj® 
M essager) może być tak dalece ważnćm, j fl 
nie był żaden jeszcze z dotychczasowych wojsk0'  
wych buntów: bo wznosi nietylko dzielnością®8” 
sad swoich i swojego charakteru wyszczegółn*3'  
jącego się jenerała, ale tym większy nadaje to® 
wpływ na rewolucyję hiszpańską, że łatwo 
przyjdzie połączyć około siebie wszystkie lin1]® 
Ebru zajmujące oddziały, których naczelni®? 
lub pomordowani, lub pouciekali. Należy na*® 
dodać jeszcze, że Don Pedro Mendez Vigo jestt° 
m aż, na którego s t r o n n i c t w o  d e m 
k r a t y c z n e  w Hiszpanii dawno już wzrok swój 
i nadzieję swoję zwracało.®

W Witoryi założyli rokoszanie rjuntę pubfi®*' 
nego d<>bra« zapewne podług wzoru francuzki°6° 
w czasie rzeczypospolitej ..wydziału ocalenia p®' 
b!icznego«), a ta niejakiego Eugenia de Olibarr*8 
mianowała jeneralnym komendantem prowincy1.

W ie lk a  Brytanija i Irlandyja.
Iiról i krolowa Belgów przybyli już do zamkn 

Windsor, gdzie teraz wielki jest -zjazd znak®' 
mitych urzędników państwa i najwyższćj szlacht' 
rllrółowa Belgów (pisze Courier) bardzo dobr®0 
wygląda , król Leopold poważnie , jak zawszy 
Mówią powszechnie, że głównym celem ty . 
odwiedzin, pod pokrywką obrzędowego złoz°DJ8 
życzeń , ma być zaślubienie naszej młodej 
Iowej.® Dostojni goście zamyślają z Wio°ao, 
odwićdzić także królową wdowę z Bushy '  ’
Dama ta słabuje ciągle i cierpi mianowicie nJ0®a_ 
kaszel, z któregoto powodu na czas zim®wy , .e 
myślą Bushy zamienić na St. Leonard, fi 
jest zdrowsze powietrze. Alorning-U^raf  >ogt 
wiera przytem następujący artykuł: WB
może powszechnie wiadomo, ze królowa w ^ 
używa ciągle większój części przywilej^ 
żonki króla. Wszelako nikt z nią żenić s1® 0  ̂
może bez szczególnego zezwolenia 
a zwłaszcza pod karą utraty majątku. S,rJ '̂ 
powiada, żo to w szóstym statucie IIe,iry 
postanowiono, ale statut ten, nie drukowany ^  
tąd, zaginął. Blackstone zaś twierdzi, kr 0 , 
wdowa przez powtórne za m ą ż -pójście zâ  p 
danego nie traci swej królewskiej godności 
się to dzieje z owdowiałą parową, która 
swoję godność, gdy za mieszczanina idzi<
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®°Wody rzeczony autor przywodzi. Panująca kró- 
°wa nio może również poślubić poddanego bez 

•®*Wolenia »korony«, ale ponieważ sama »ko- 
tonę* reprezentuje, wiec np: królowa Wiktoryja 

sobie sama dać zezwolenie zaślubienia kogo 
*echce.«

Lord Durham zapadł na zdrowiu i może przeto, 
edług zdania lekarzy, wkrótce klima Anglii 

cieplejszej W łoch łub południowej Francyi 
•“mieni.

Podług Morning - Post, w salonach dyplomo­
wanych rozchodziła się wieść , że margrabia

anricardo ( zieć zmarłego ministra pana Con- n,ng) ma na miejsce hrabiego Durham, być 
P^eznaczony na ambasadora przy ces. rossyj- 

dworze.
Hauts Tclegraph pisze. rKspitan Napier, do- 
“dzący dawniój eskadrą królowej portugalskiej, 
płynął do Lizbony db ostatnim statku prze* 

ęiowym, pod pozorem uzyskania zaległej pen- 
ale w istocie, jak twierdzą, dla załagodzenia 

P0r°w, zachodzących między Saldanha, nad któ- 
Wielki wpływ wywiera, a rządem królowej.'5

Francyja.
Lłieónik la Charte w najnowszym numerze 

w»im z d. Igo b. m. donosi, że nie książę Or- 
eaóski, lecz książę Nemours wyprawie do Ho- 

towarzyszyć będzie. 
oniteur zawiera wyrok królewski z d. 25go 

rpnia, którym minister skarbu umocowanym 
•°*taje do wypłacenia rządowi Stanów Zjedno- 
f^ooydj Ameryki północnćj summy 1,022,185 

■ procentów , ze środków zezwolonych budże- 
m z r. 1837. Procenta te wynikają z układu 
Wynagrodzenie 25 mil. , który zawarty był d. 

lutego 1832, a podług którego wypłata 
raty nastąpić miała d. 2go lutego 1833, 

^ n“stąpila dopiero d. 22go marca 1836. Wia- 
- 1*110* że izba deputowanych odrzuciła raz pro- 

Wynagrodzenia i później do pióro po upor- 
J przystało naó walce. 

aZette de France robi uwagę : W  Portugalii 
r e<5“tawiają obecnie dramat, nie mniej cieką- 

, 8 ’ ów , na którego szybki postęp w Hi-
patni patrzymy. Saldaoha przedsiębierze to, o 

8j. °?_®“partero zamyślał; ten chciał zniweczyć 
tut Powstania w la Granja i przywrócić Bta- 
U *trdłewski; Saldanha chce działać przeciw 

Wstaniu w pałacu Necessidades i konstytucy- 
dzićtaZ 8.tatnŁ królewski Dom Pedra zaprowa- 
chcial ^n'ei 8ce konstytucyi kortezów- Espartero 
niew I . r^*lyD? * Izabellę oswobodzić, będące 
Mary' ° ,cnin' partyi ludu ; Saldanha chce Dona 
6n ^ ^ .  wybawić z niewoli, w której we wła- 

JeJ pałacu wstrzymuje ją partyja dema­

gogiczna. Dona Maryi i je j małżonkowi nie wol­
no oddalać się z pałacu, gdzie są ściśle strze­
żeni ; Izabella i jej matka aa niewolnicami w 
Madrycie i nie mają nawet sposobności do uciecz­
ki ; przy najmniejszym rozruchu lud otacza pa­
łac i strzeże wszystkich przystępćw. Jest to o- 
kropne położenie : położenie Ludwika XVI. i 
Maryi Antoniny w Tnileryjach; Ferdynanda w 
Madrycie i Kadyxie.

Prussy.
Od niejakiego czasu cholera pokazała się tak­

że w M a g d e b u r g u ,  a zwłaszcza i tam naj- 
więcój osób w nocy na nią zapadło , co zdaje 
się udowadniać, że mianowicie wielkiego obja­
dania sio na wieczerzę wystrzegać się należy. 
W  S z c z e c i n i e  choroba ta z wielką gwałto­
wnością wybuchła, lecz ziaje się ustawać, zabra­
wszy znaczną ilość ofiar. W I ł r ó l e w c n  dnia 
28go sierpnia zachorowało 5 osób a umarło 4. 
We W r o c ł a w i u  przez tydzień od 27go sierp­
nia do 2go września ninarło na cholerę 102 osób. 
W  G d a ń s k u  choroba ta blizką jest ustania. 
Od 27go do 28go zachorowało lam tylko 11  a u- 
marło 4 osób. Od 17go czerwca do 28go sierp­
nia zasłabło w Gdańsku na cholerę 800 ludzi, 
X których 500 umarło. Ostatnią raz§ umarło 
dwóch oficerów, a w rodzinie przeniesionego do 
Królewca oficera w dniu jednym troje dzieci i 
służąca. li(I

Niemcy.
—  Z Drezna d. 26. sierpnia. —

Doia 13. m. b. w hotelu tutejszym pod mia­
stem Berlin, po kilkamiesiecznym pobycie tam­
ż e , k s i ą ż ę  J e d r z e j  W a l e n t y  R a d z i ­
w i ł ł  , Ordynat "bJeswiża i Miru życie zakoń­
czył. Był on najmłodszym synem zmarłego d. 
28. znarca r. 1831 księcia Michała V I ., miecz­
nika Litewskiego, i stryjem ebudwóch naczelni­
ków linii Badziwiłłów, Lwa i Wilhelma. Uro­
dzony d. -14. lutego r. 1780, w r. 1808 wziął 
jako w. mistrz obrządków dworu rossyjskiego dy- 
misyją swoję i został później szambelanem przy 
dworze cesarskim, tudzież członkiem rady stanu 
w Warszawie. (G. P.)

Rossyja.
Journal d  Odessa z d. 23. sierpnia (4. wrze­

śnia) donosi:
»Ńajjaśniejszy cesarz jtne przybył do W o z n i e- 

s i e ń s k a  w zupełuem zdrowiu d. 18. sierpnia 
o drugiej godzinie z rana.̂  O lite j godzinie prze­
glądał jego cesarska mość całą jazdę i artyle- 
ryję, złożoną *350 szwadronów i 128 dział, ró­
wnie jak wojsko zostające na urlopie nieogra­
niczonym i zgromadzone w Woźniesieńsku.



652 —

f  Wojska były rozłożone w licznych kolumnach 
szwadronami na pięcia liniach i zajmowały na 
równinie miedzy Woźniesieńskiem a Wsia Kanta- 
kuzenką przestrzeń sześcin wiorst. tNajjasniej- 
szy cesarz jm ć przechodził pieszo po przed czo­
ła wszystkich szeregów, pośród licznych okrzy­
ków hurra 1 Poczem wszystkie chorągwie zgro­
madzono na jednćm miejscu wśród pierwszego 
szeregu, i śpiewano Tc deum.

•Następnie wszystkie kolumny zmieniły szyk 
wojska i przeciągały przed najjaśniejszym cesa­
rzem dywizyjami w odległości na jeden szwa- 
drou; najprzód truchtem, potem Czwałem a na- 
koniec w kolumnach ścieśnionych wielkim truch­
tem. Jego cesarska mość znalazłszy wojsko w 
świetnym stanie, raczył okazać swoje zupełne za­
dowolenie.®

Tenże dziennik z dnia 26go sierpnia ( 7go 
września) zawićra z W o ź n i p s i e ń s k a :  »Dzi- 
siaj d. 19. sierpnia o godzinie lOtej z rana prze­
glądał jego cesarska mość na równinie przy obo­
zie jardy batolijon gwardzystów, zostających na 
urlopie nieograniczonym; trzy batalijony wojska 
odwodowego korpusu grenadijerów; piąto i szó­
sto batalijony wojska odwodowego piątego kor­
pusu piechoty, którego szóste batalijony uformo­
wane są z wojska zostającego na urlopie nieo­
graniczonym; jedne bateryję artyleryi gwardyi i 
dwie bateryje piesze’ odwodowe. Jego cesarska 
mość przejeżdżał poprzed czoło całego szeregu 
w świetnym orszaku, złożonym z oficerów roz­
maitych mocarstw europejskich i wielu jenera­
łów rossyjskieb, zaproszonych do znajdowania się 
na popisach wójsk zgromadzonych w Woźoie- 
sieńsku. Potńm przeciągały batalijony piecho­
ty i artyleryi, naprzód dywizyjami a następnie 
w kolumnach ścieśnionych, w zopełoych odle­
głościach. Jego cesarska mość raczył wyrazić 
swoje zupełne zadowolenie a każdy oddział urado- 
■ wany, że sobie nań zasłużył, przeciągając przed 
jego cesarską mością, powtarzał głośne Vivat dla 
ukochanego monarchy.

Po skończonym przeglądzie kazał najjaśniej­
szy cesarz jm ó popisywać się 24 swadronora i 
trzem bateryjora łtantonistów drogiego korpusu 
odwodowego i korpusu złożonego z jazdy, i uwa­
żał z radością zręczność'tych młodych wojsko­
wych i dokładną znajomość służby.

Jego cesarska mość dziękował kilkakrotnie je ­
nerałowi jazdy hrabiemu W i 11, naczelnemu do- 
wódzcy wszystkich tych wójsk, za doskonała or- 
ganizacyję i porządek, któremi sie odznaczają.

Wszyscy inoi dowódzcy oddziałów wójsk zwró­
cili także na sisbia łaskawą uwagę jego cesar­
skiej król. mości.®

Piszą nam z nad granicy rossyjskićj z d. 25.

sierpnia: »Z Kowoa donoszą , ze d. 18. m. b- 
dowodzący częścią zgromadzonego tam wojska 
jenerał Gersteuzweig, był w niebezpieczeństwie 
utonienia w Niemnie. Przeszedł rzekę z woj" 
skiem swojem na moście łyżwowym, w cela od- 
bywaniajobrotó w wójsk, wystawionym, który wsze- 
lako nie byl dość mocno kryty. Koń przestąpi 
deskę a jenerał wraz z nim wpadł w rzekę. 
widok takowy oficer (pomcznik) jeden natych­
miast za nim się rzucił, ale tego razem z sobą 
w otchłań już ściągać zaczynał, gdywtym m ł0'  
dy żołnierz, który nie dawno temu do wojska był 
wstąpił, za nimi popłynął i obudwóch szczęk* 
wie ocalił. Cesarz, przed oczyma którego to się 
działo, żolnićrza tego natychmiast zrobił poru­
cznikiem a porucznika majorem. (G.P-)

W gazecie Petersburskiej czytamy: »D. 20g° 
czerwca b. r . , radośna rocznica urodzin n. c®* 
sarza jm ci oznaczoną została w Kamieńcu P®' 
dolskim szczególną uroczystością, z powodu za­
łożenia gmachu Podolskiego gubernijalnego gi­
mnazjum. ( T.P-)

Turcyja.
—  Z Konstantynopola d. 25. sierpnia. —
Król. francuzki ambasador , admirał Rocssie * 

miał d. 20go t. m. posłuchanie u sułtana, dl® 
wręczenia mu listu swojego monarchy, zawiać0'  
miającego o ożenieniu się księcia Orleańskie#0; 
Przy tej sposobności miał zaszczyt oświadcz?0 
sułtanowi, że ma do oddania mu waze z porce­
lany, którą król Francuzów ofiaruje za przesf®' 
na mu nie dawno w darze sławną wazę Perg8'  
mu, oraz iż ma zlecenie złożyć mnoga ilość msP 
jeograficznych, ku użytkowi maryuarki otom011'  
sltiej ; tc nowe dowody przyjaźni monarchy h-̂ 0'  
cuzltiego przyjął Jogo Wysokość z najwięks*e,n 
uznaniem.

Hząd rozkazał pomieszkanie Scheich-ol-P'a' 
ma (najwyższego muftego) odbudować podłe# 
nowego i powiększonego planu. Oprócz obu 
diaskerów i Istambol Efendessego ( sędt'uVV 
Konstantynopola), przebywać będzie takie w tym 
gmachu Diuani Dava JSastri 
basza zwaDy), przeto wszystkie wysokie 9f  ,
picze urzędy w jednem m i e j s c u  połączone bf

Według rozkazu sułtana jegom ości, turecc? 
Inżynierowie zatrudnieni są zdjęciem plan® 8t0 
licy, podług którrgo ma być wydana mapa te 
pograhezua, ze spisem nazw wszystkich dzie 
nic i ulic. , y ,  T ł

Donoszą ze Smirny pod d. 48- *• m ‘ * ,
kadra turecka, która d. 4go Mityłenę opu®CI ’ 
d. Cgu widzianą była na kanale Ipsary. ^

Zcrnza morowa wciąż nie przestaje niepo 
mieszkańców stolicy.
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yptadoinoici handlowe i przemysłowe•
(Nieurztdowe.J

( l)  Lwów d. 15. września. 1837. Ceny pro- 
QŁ , w handlu hartownym były następujące: 

owitej 20 stopniówej garniec na zaraz mającą 
6stSpid dostawą 10 kr. m. k . , na dostawę in o - 

go pędzenia w miesiącach zimowych 10 kr. 
' * zdaje się , ze wódka pójdzie w górę, co

^ ^ g d ln ie  przypisać należy zawiedzionej w tym

15 l / 2 , a łoju 2 1/4 kamieni, po 96 zr.; Majak 
Vorberg z Bukczowic , 14 sztuk, ważących mięsa
16 1 /2 , a łoju 2 l /2  kamieni, po 107 zr.; ze 
stajni hr. Krasińskiego z Rohatyna, 17 sztuk, 
ważących mięsa 15 l / 4 , a łoju 2 kamienie , po 
05 zr. w. w. —  Niesprzedanych pozostało 199 
wołów i 34 krów.

Nadziei dobrego zbioru kartofli. Urodzaj 
^srtofli wypadł w roku bieżącym rozmaicie, 
*le miej 8CQ l°płój > w drugiem gorzej ,

w przecięciu liczyć można 5 ziarn, w nie­
mych miejscach może nawet 6 , lecz to do- 

przy kopaniu okaże się, czego jeszcze 
v *akz© nje zaczęto. —  Korzec pszenicy 2 zr. 48 

• Zyta 1 zr. 30 k r., hreczki 1 zr. 48 kr-, jęcz- 
.enia 1 zr. 24 kr. m. k. Pszenica średni obie- 

r ^ y d a .e k  , a lubo zdawało Się z początku , ze 
zła * 'e nam ôtn? > posucha jednak poniszczyła 
»ał|Da * pszenica nie wydaje tak, jak się spodzid- 
pa °* Żyto wcale chybiło, tak dalece, że ko- 

n'®których miejscach zaledwie 12 garncy 
je* d°* Co się innych produktów dotyczę, o tern 

*®*e teraz z pewnością wiedzićć nie można.
y  -

rS na woiy we Lwowie d. 4. września 1837.
p ^  Pr*ypędzonych 118 sztuk wołów W 5ciu 

yjach, sprzedano rzeźnikom tutejszym, a 
tu*!,0™'016..1 Pischel Dimand z Rozdołu, 28 
»Hi .* wa*?cych mięsa 16, a łoju 2 1/2 ka- 
j r 111 ’ . P° 107 30 kr. i Aron Łapngówka
a|ĵ 0-ln*on^i• ® sztuk, ważących mięsa 12 1/ 2 , 

1 kamień, pó 70 z r .; Jossel Schulz ze 
l0:n ®rco » 16 sztult, ważących mięsa 13 374, c 
*' R ó k ' - kamieni, po 75 z r .; W olf Dimand 
2 j rą rtł' * 40 aztuk, ważących mięsa la ,  a łoju 
$an kamieni, po 100 zr.; Schapse Blut z Brze- 
*■ 1/2 8llak , ważących mięsa 13 3/4, a łoju 
a jtj kamieni, po 78 z r .; Braner Magerower 
a j .a8lerowa 6 aztuk, ważących mięsa 11 1/ 2 , 
®r» 1 kamień > po 62 zr. 30 kr,.w. w. —  Ńie-

eda°ych pozostało 63 sztuk.
da 11. września 1837. 

p ^ . Popędzonych  110 sztuk wołów w 7miu 
»iian 8 . .’ sPrzedano rzeźnikom tutejszym, a 
Wą̂ a°WiLie: Abraham Ilahani z Gołogur, 10 sztuk, 
po 75  ̂ mięsa 1 2 1 / 2 , a łoju 1 a/2 kamieni, 
iacych*f "- ®rauner * Magierowa 6 sztuk, wa- 

l  .j*1*®8® 10 1/ 2 , a łoju 1 kamień, po 60 
mięsa 1 ć ? asten * Brzeżan 16 sztuk, ważących 
tytojieg p * a h>ju 2 l/2 kamieni, po 106 z r .; 
mię8a je  .* Rozdołu , 18 sztok, ważących 
^■“ and ' n^°ia ®kamienie, po 90 z r .; Fischel 

* R o z d o łu 29 aztukważących, mięsa

Widde/l d. 10. września 1837. Na ostatnim 
targu w Ołomuńcu miało być oprócz wołów Hne- 
seka wprost do Wićdnia pognanych, 1600 wołów, 
po największej części bardzo dobrej jakości. Pła­
cono stosunkowo do wagi cetnar po 36 do 37 
zr. w. w. W Węgrzech w komitacie PeszteA- 
skim, w miejscu Noigyltart, odbył się w przeszłą 
niedzielę jarmark, dla sprzedających względni* 
do teraźniejszych handlowych stosunków, dojd 
pomyślnie; płacono stosunkowo do.wagi cetnas 
wołu maltańskiego po 36 do 37 l /2  zr. w. w ., 
zaś węgierskiego po 37 do 38 zr. w. w ., ile ż* 
skóry wołów maltańskich wyrówuywają prawi* 
co do jakości i wielkości skórom z wołów wę­
gierskich. —  Nieprzesadna tedy ilość wołów tafr 
na ostatnim rzeczonym jarmarku w Węgrzech, 
jakotez na targu w Ołomuńca dostawionych, 
cenę tutaj w handlu hurtownym podniosła; w* 
czwartek bowiem ,, to jest 7. b. m. kupowano 
cetnar wolu galicyjskiego po 35 do 36 ty2 za. 
w. w ., zaś węgierskiego po 36 do 37 1/2 zr. w. 
w ., i po tej cenie zakontraktowanie rzeźników 
z handlarzami tutejszemi w ten sam dzień, dla 
nadchodzącego nazajutrz święta, stanęło. —  Do­
mysł nasz przeto względnie ceny, przeciw po­
wszechnemu zdaniu tutejszych rzeźników i han­
dlarzy, w o&utniem doniesieniu uczyniony, stwier­
dził się. A gdy Trandler ze swoją kompaniją 
do tych czas tylko na węgierskich jarmarkach 
kupuje, kompsuija zaś Sleic.bacha i inne kom- 
panije, także rzeźników, na ten miesiąc zapasu 
nie mają —  handel łojem i skórami ożywił się —  
przeto wypada wnosić, iż następny targ ■ środo­
wy w Ołomuńcu, pomimo oczekiwanych około 
3000 wołów, nie powinienby wypaść dla sprze­
dających najgorzej , a przyszłe ja 20. i 27. b. 
*u. przypadające, powinnyby stosunkowo Itorzyst- 
mUjsz© dla sprzedających wydać skutki.

O postępie chowu jedwabników w Króle­
stwie Pruskiem i w Niemczech północnych..

(Artykuł nadesłany T y g o d n i k o w i  r o l n i c z o -  
tc  e t n o l o g i c z n e m u  pana Kurowskiego w War. 

szawic i z tegoż pisma wyjęty.)
(Ciąg dalszy.) ,

Co zaś do zakładania nowych plantacyj, to» 
wielu Z trudniących się hodowaniem jedwabaii-

ł.C. &



Łów (po większćj części nauczyciele szkółek) 
nie posiadało środków do nabycia bądź wysoko­
piennych, bądź młodszych morw, a tern mniej 
jeszcze ziemi lub miejsca, gdzieby je  zasadzić. 
Że to jednakże jest jedynym środkiem do utrzy­
mania i zwiększenia produkcyi jedwabiu, wspo­
mniane tu towarzystwo postanowiło bezpłatnem 
rozdawaniem drzew morwowych przyjść w po- 
znoc trudniącym się hodowaniem jedwabników, 
a to w ten sposób, aby przez to coraz bardziej 
upowszechniać dobry i stosowny gatunek białej 
m orwy, tak, iż dobroczynnym jego wpływem 

.ja sam jestem dziś w stanie każdemu mieszkań­
cowi prowincyi Braudeburskiej, któryby hodo­
waniem jedwabników chciał się zatrudnić, od­
stąpić pewną ilość bądź krajowych wysoko-pien- 
aaych m orw, bądź takich, któro przez szcze­
pienie zrazami, wziętemi z drzew sprowadzanych 
• Pawii, Montpellier i Lugdunu , poprawiłem.

W  roku 1835 i 1836 wszedłem w korrespon- 
dericyją z wifkazą częścią trudniących się hodo­
waniem jedwabników w prowincyi Brandebur- 
sk iej, ołiarując im owoc mćj pracy z zapyta­
niom : czyliby mieli stosowną ziemię i miejsce 
na założenie plantacyi ? Od małej tylko liczby 
nie ,odebrałem stoaownój odpowiedzi; większa 
zaś cześć odpowiedziawszy na moje zapytanie, 
S wdzięcznością dar przyjęła; niektórzy z tych 
otrzymali przy tej sposobności, bądź od dzie­
dziców miejscowych , bądź od gromad , ziemię 
pa założenie plantacyi, c o , jako dowód ożywio­
nego ndziału I zaufania w udaniu się tćj gałęzi

frzeinyslu , szczególniej jest pocieszającym i do- 
roczynnym chęciom i staraniom towarzystwa

Sowodująccgo rozwijanie się przemysłu i rąko- 
ziel w kraju odpowiedniem.
Na wiosDę 1836 r. wysłano z Iłlcin-Giienicke 

do Meusguth pod Ortełsburgiem w zachodnich 
Prusach tamtejszemu księdzu transport wysoko-

E*ennych drzew morwowych, które z Montpel- 
;r sprowadzone były.
Żeby jednakże zamierzony cel z  większą pe­

wnością osiągnąć i przesłane drzewka tu i ów­
dzie przez niewiadomość zepsułem! nie były, 
skreśliłem sposób zakładania i obchodzenia się 
c  plantacyjami morwowe m i, który każdemu 
drzewka biorącemu przesłany został. Sposób ten

Srzyłączony jako dodatek do dzieła mego o ho- 
owaniu jedwabników, które wyszło w Lipsku 

u Reicheubacha. —  Wiosna roku 1836 była dla 
hodowania jedwabników bardzo niepomyślna, ale

za to dla oprawy morwów bardzo ucząca. Ok 
środka maja nastąpiły ostre przymrozki n°cD ’ 
które liście i pączki wszystkich prawie 
morwowych w północnych Niemczech o& j°. 
Berlina aż do Halli i Wejmaru zmroziły- ^  
kolwiek zdarzenie to było niem iłćm , 10 ®
jednakże przy niem ąpoaobność poznać 
tunek białej morwy, który najprędzćj i Dfll .  
pełniej odnowił się, i uważałem w tym **§ » 
dzie co następuje : ł.

Przy pićrwszych przymrozkach przed 10. 
zmarzły młode liście i wypusty 9 gatnna® ' 
które z Lugdunu otrzymałem; najwięcej oC> 
piał jeden gatunek z wielkiemi pargatn‘ uoŴ i* 
mi szoratkiemi liściami; ucierpiały także ®  . 
z nasienia Wyprowadzone płonki, a to l e , j  *0- 
najwcześniej liście rozwinęły. W  nocy z . 
na 11. maja zmarzły wszystkie tak pozostał® L  
szcze 3 gatunki z Lugdunu, jako I z Pa®* 
(Morus albo M oretti) , wszystkie te , które * n 
cienia wyprowadziłem, stare i młode bez 
i te, które przez szczepienie poprawiłem z wiel»V 
śłniąco-zielonym grubym liściem. Tylko nick _  
drzewa nad jeziorem stojące nie cierpiały- '  ^  
kowało więc pożywienia dla jedwabników 1 * 
go powoda, aby azczędzić drzewa, dozwob 
późnićj dopiero wyłądz się owadom i Pr*e 
czyłem na to tylko czwartą część zarodu.) ,.s 
wszystkich gatunków, najprędzćj i najzup0* . 
odnowił aio sprowadzony z Montpellier, 1 * 
też powodu gatunek ten przez szczepieni® .j 
znaszać będę. Nadmieniam tu , iż 8— 
bardziej ku północy w okolicach Soldyna * K g i t  
lawy, drzewa morwowe przez mróz WC<"® ł  
ucierpiały, ponieważ dopiero po pr/ymroZ 
puszczać zaczęły, i uszkodzenie liści prze* .„ejj 
daleko częściej zdarza się w Lombardy*» *g.
w północnych Niemczech, i dla tego tez D * 
jacy tam jedwabniki, jeżeli n. p. 4 łóty * . 0,
do wylęgnieuia przeznaczają , przynajmO1 J 
Iowę tyle, to jest 2  łóty w cLlodoem Vrńte . jj, 
wnją miejsćn, aby w przypadku zm8rzD'?Cfftlje' 
ści i zniszczenia przez brak pokarm** ^  ̂  q& 
tych owadów, przechowanym zarodem -nie' 
nowicniem sio drzew choć w połowie 18 *
czyć sobie zbiory.

( Cięg dalszy następ i.) ^
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